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Å rmatne kule przerzadzały szeregi, pę-* 
kaiące pod końskiemi nogami granaty mie- 
szaly szyki; 8 półk lekko: konny na przo= 
dzie będący nayjfftcey ucierpiał ZẸ@każ- 
dym i: wystrzałeni . padali ludzie i konie, 
przecie waleczni żolnićrze zagrzani świet= 
nym przykładem swego Bolko nika i ofi- 
cerów, gdyby na muszirvze, „stali ochoczo, 
Z,ginąłby w tém mieyscn cały pułk żeby 


‘Jeneral Corbinau niecofnął nas z ognia da 


oparcia się na nowo. nieprzyiacielskiey ieź 7 
dzie, która tymczasem usilowała z boku 
przedarć się we środek.pózycyi.. Lecz mẹ- 
żny opor nie mógł. dak na chwilę oddalić 
naszą zgubę; Już prawe skrzydlo -nasze 
zwiialo się do środka; działa były wyru- 
gowane z mieyse dogodnych. Odwaga nie- 
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przyiacieli połączona z siłą przewyższaiącą, 
zwyciężyły stałą uporczywość francuzkiey 
piechoty. Widząc niepodobieństwo utrzy- 
inania się dłużey Jenerał JVandamine, po- 
rzuciwszy w zamku ranionych 1 wozy, roz- 
kazał artylleryi wyciągać na trakt peter- 
swaldzki z przykryciem kawaleryi, maiąc 
zamiar z piechotą w wąwozach utrzymy- 
wać natarczywość zwycięzców. Gdy inż 
pićrwszy oddział miał wstępować po mię- 
dzy góry, odkryto razem ogien z wićrz- 
chołków pokrytych lasem. Z początku 
myśleliśmy, że to korpus Sż- Cyra przy- 
były nam na pomoc, który przez omyłkę 


niógł rozpocząć działania w tém mieyscu. ` 


Ale wkrótce zniknęła pocieszaiąca nadzie- 


a, gdy uyrzeliśmy liczne hufce Prusaków 


spuszczaiące się z gór oraz uszykowanych 
w wąwozach. Był to korpus pruskiego Jc- 
nerała Kleysta, który idąc od Drezna zwró- 
cil z małey drogi przerzynaiącey Gayers- 
berg i przeszedłszy przez Breitenau i Fiir- 
stenwald, wpadł na wielki trakt peter- 
«swaldzki, którym  FVandamme: wkroczył 
do Czech, i tym sposobem oderznął go od 
Saxonii. Wtedy Wandammme widząc, że 


został ze wszystkich stron otoczony, stra- 
-cit zupelnie przytomność, rozpacz ogat- 


nęła umysł iego i męztwo zamieniła w sza- 


leństwo: z obnażonemi pićrsiami, bez ka- 


pelusza', z pałaszem w ręku, na „śpienio- 
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nym- koniu zjawił się przed woyskiem, i 
wyrzekłszy te okropne dla Francuzów sło- 
wa: (Sauve qui peul:) Ratuy się kto mo- 
że! Rzucił się szukaiąc śmierci między nie- 
przyiacielskie szeregi, i dostał się w nie- 
wolą. 
W iednym momencie zniknęła karność 
i posłuszeństwo w,woysku, rozprzęgły się: 
szyki, nie zostało śladu dawnego porządku. 
Większa część piechoty rzuciła: się w gó- 
-ry pokryte lasem, które dla wysokości itru- 
dnego przeyścia niebyly zajęte przez nie- 
przyiaciela; driidzy złożyli brońi szli dobro- 
wolnie w niewolą. Niektóre z koneych 
pułków chciały iść na przebóy. A liczby 
tych ostatnich był g pulk lekko- konny, 
złożony z Flamandczyków , którym dowo- 
dził znany z męztwa i sztuki woienney, 
iak w polskióm tak i we francuzkióm woy- - 
sku, Pułkownik: Fredro: Przywykły na 
czele Polaków Jancami torować sobie dro- 
gę, uderzył dzielny Zredro na mnóstwo nie- 
przyiacioł 1 okazawszy nayświetlnieyszy : 
przykład odwagi i poświęcenia się dlaroys 
czyzny, niezwyciężony , lecz przy walony 20 
stał liczbą i wzięty w niewolą. 
W tak smatnóm położeniu Pułkow- 
nik Łubieński uważaiąc, iż piechota nasza. 
tysiącami uchodziła w góry, niebędąc by- 
'naymniey naciskaną, umyślił udać się tąż - 
samą drogą w nadziei zebrania iakieykol- 
sA) 9 * 
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| wiek Ticzby i z tą oparć się w górach ZNA 


" lazłszy dogodna do tego pozycyą. Odkry- 
wszy tedy. niektórym. oficerom 'swóy 'za= 
miar, wązką ścieszką wprowadził pułk 
w skaliste góry pod gradem kul pruskiey 
piechoty usiłuiącey zastąpić nam drogę: 
Pieszo i po iednetnu, wlekąc za sobą ko- 
nie właziliśmy ze skały na» skałę, lub 
z większą ieszcze trudnością spuszczalismy 
się w przepaści. Bystre potoki i zwalone 
drzewa często zatrudniały nas w mArszn ; 
iednak po kilku. godzinach wybraliśmy się 


na pole. Natychiwiast Pulłkow nik Lubień- 


ski uszykowawszy regiment i zmierzaiąc ku 
Firme kazał trąbić appel. Rozprosżeni po 
całey okolicy. Żołnićrze pojedyńczo wycho= 
dzący z lasu, niewiedząc dokąd się *maią 
udać, beż przewodnika i «wodza złożyliby 
broń przed piérwszy m- nieprzyiacielskim 


patrolem. Postrzegłszy iednak pułk 8 lek- 


ko- konny w porządku pizyzwoitym , Wol- 
nym krokiem idący içli się' doń skupiać; 


tak; że Pułkownik Łubieński bylęw stanie 
Y JE 


utworzyć z kawalerzystów kilka szwadro= 
nów. Którym przykładem zachęceni ofi- 
'cerowie piechoty, utworzyli wnet kilka 


batalionów. Gdy więc w parę godzin p" 


padła iekka nieprzyiacielska iazda, iuż 
'znalazła nas w porządku i gotowych do 
boiu. Z tym ‘oddziałem Pulkownik £u- 
bieński przykrywal reyteradę, i wysyłaiąc 
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flankierów na wszystkie strony dla obron 
pieszych żalnierzy, którzy kupami ierd 
siej è garnęli do oficerów, do zachodu słoń- 
ca zebrał do kilku tysięcy zbroy nych., Kil- 
ka Genëralów między którymi się znay- 
dował nasz Generał dywizyi Coróinau przy- 
łączyli się do nas, lecz żaden z nich niech- 
ciał się wtrącać do rozporządzeń Pulkow- 
nika Lubieńskiego, woląc być raczey pod 
iego opieką i obroną. W takim porządku 
polączyliśmy się niedaleko Pirny z kor- 


pusem Sep - Oyra, który przybył nam na 


odsiecz. Wnocy do rozłożonych ognisk zbie- 
rali się ieszcze Żołnićrze, i na Sia dzień 
rachowano iuż do 10 „000 ocalonych z kor- 
pusu Wandama, co uczyni niemal trze- 
cią część liczby z którą weszliśmy do' Czech. 
Późniey z oddziałem korpusu Saint = Cyra 
i dodaniem armat których my zastawili- 
śmy 70 pod Kulmem, utworzono na nowo 
1 korpus wićlkiey armii por dow AA 
Grafa Lobau. 

"Ocalenie tak nG części rozbite- 
go korpusu przypisać należy męztwu i gor- 
liwości Pułkownika Łubieńskiego. A cho- 
ciaż po. przegraney bitwię niebyło wzwy- 
czaju nagradzać , iednak odgłos woyska, 
wyznanie samych Jenerałów oddaińce spra- 
wiedliwość Pułkownikowi Łubieńskiemu do- 
dały: nowego blasku do 'chwaly, którą się 
nieraz Pe był okrył ten waleczny 
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dowodzca. Fak świetny czyn ściągńął na- 
wet uwagę wodza Francuzów, który wkrót- 
ce pominąwszy wielu, Jenerałów, iego. Za 
rządzeniu poruczył brygadę. 


( Wyiątek z Ruskiego Dwalida Ner 278 r. 1819.) 


Wniesienie dosadu prośby od JIV. DYZENUAUZA Pod». 


skarbiego nadwornego. Liit. o danie z prayzwoityni 


wymiarem czasu na odpowiedź: pr odukitowi insty 


gatorskiemu sadun it: a span potrzebnego. 


Naycelnieysze. w nayprzezornieyszych. 


kraiach prawodawstwa, różne sporom oby- 


, watelskim przepisuiąe i określaiąc ustawy, 
nigdy mniey czasu nad potrzebę do odpo- 


wiedzi. w ich sprawach niezałożyły. 
Niemasz prawa któreby ściskało oby- 
'watela tamowaniem mu do dostateczney 
explikacyi czasu, owszem kardynalne Xię- 
stwa Litt. prawo Statut; w Europie wiel- 
biony, od prawodawców naśladowany, od 


obywatelów litewskich czczony, a, od: Jury- 


zdykcyi teyże prowincyi we wszystkich są- 
dach za prawidło brany, pisze w art. 54 
`z roz. 4, iż sąd ma się strony spytać: ieśli 
nie ma czego do doniesienia. ZAC, 


Nieść więc prośby do sądu na funda- | 


mencie prawa; do natury kwestyi czyli 


prośby przystosowanego, iest to czynić o+. 


fiarę prawu, a hołd Juryzdykcyi. 
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Mówić o wzgląd sprawiedliwy, i prze- 
zeń o zamiar czasu, (który iest zwykłym 
w powszechności od „Juryzdykcyi dobro- 
dzicystwem ) iest to niepochlebiać nadziei 
i życzeniu skutku Lew pars optima civium 
spei. AES 

Z- tych generalnych maxym o nieście- 


śnioney przez prawo czasu dla Litygan- 
` tów. sferze, zwraca się explikacya do szcze- 


gólnego ninieyszey kwestyi przypadku, a 


„raczey do prośby 0 przyzwoity na przy- 
gotowanie się w niey czasu zamiar wedlug 


następujących o tę indulgencyą dowodów. 
Konstytucya Seymu. ostatniego ustano- 
wila tę extra Kormmmissyą; i dziełu iey 


czas przez dwa lata do następnego Seymu ^ 
zd Ć o 


ý 


zamierzyła. > 
Kommissya przeszła skarbowa wzglę- 
dem roztrząśnienia iey czynności niniey- 
szey extra Kommissyi poddana, była iiest 
dependuiącą od zawołania, było i iest mo- 
cą tego sądu zakazać i pociągnąć do spra- 
wy sądowi podległych, ale być powinno 
iego sprawiedliwości i dyskrecyi obowiąz- 
kiem; tyle dać do odpowiedzi czasu, ile 
go interes wyciąga. | 
Nie może być sprawiedliwiey propor- 
cya zachowana, iak z czasu; wiele go JW. 
Instygator na wyszukanie przyczyn do 
sprawy potrzebował i użył. i 


. Do daty przeszłey sadów kadencyi mię- 


GR 
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dzy ordynaryiney Kommissyi kadencyami 


złożoney; rok i kilka miesięcy upłynęło; 
iak JW. Instygator miiaiący IK ommissyą, 
a czuły nazbyt na nękanie Podskarbiego 
Nadwor. prześladowca; pobudzał extra 
Kommissyą do rożtrząsania aktów od na= 
śtania Kommissyi; szukatąc w nich: izali 
czego do obiekcyi nie znaydzie; iakby mu 


za kwity konstytucyine Kommissyi czyli 


osobóm ie składającym iż pueubz 
„wać wolno było. 
Nie naznaczyło piwo tak wysokiey 
in anteactus przed zakwitowaniem kwe= 
fendy, która arbitvalności pracuiących po- 
szła na. ofiarę, z niey iednak co tylko cień 
zarzutu do Podskarbiego . Nadwornego na- 
tężonym staraniem i tłumaczeniem przy- 


kierować mogło JW. Instygator wziął 


przed się do. popierania; niebacząc że Kon- 
stytucya tę extra Kommissyą naznaczaią- 
„ca; kwitów Konstytucyinych nie poruszy- 
da, i tylko rachunek: z pięciu rat ostat= 
„niemu seymowi podanych z przyćzyn ņa- 
ówczas tę legiślacyą wzburzaiących: ni- 
* nieyszey extra Kommissyi poddała. 

„eśli JW. Instygatorowi prawo tak wy- 
razne względem pięciu rat czyli z nich ra- 


chunku na seymie z dawanego oboiętnym ' 


(którym nie iest) zdawało się, powinien 
był zapytać. rady moc iedyną wee 
praw maiącey. 
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Lecz JW. Instygator i tłumaczenia: 
prawa, i arbitralną nad prawo ptozeku- 
cyą; a zatym vim legiślatiyam sobie przy= 
właszczywszy, wyszedł za obręby Konst. 
szukał pod pretextem dla skarbu, czego 
on nie zgubił; a nic mie wynalazłszy, ia- 
kie mógł za pomocą intrygi zgromadziwszy 
pretexta, przyniosł ie napaśnym zbiorem 
do sądu, i o przywołanie w wieczor akto- 
ratu z Podskarbim, Nadwor. dwóma dnja- 
mi przed kaden. 8brową żądał, dwa dni 
wówczas, gdy się ukazały zgoła na zakroy: 
sprawy przez niego koncypowaney. niewy- 
statczaiącemi; sądy“ na czas po kadencyi 
szalimitowane do dnia 15 Januar. 1782 r. 
które według świadectwa protokułu w dniu 
25 Januar. za zebraniem się kompletu gdy 
zaczęte były, a po kilku odwołanych şes- 
syach w prędki progress poszły, JW. Pod- 
skąrbi Nadw. w sprawie do siebie iednego 
obróconey, przedsięwziął iść w niey przy- 
zwoitćmi stopniami akcessoriów, do natu- 
ry sprawy ściągaiących się. f 

Tandem JW. Podskarbi Nadw. z przy- 
'czyn'go przymuszaiących (które w odeszłym 


"na tey kadencyi akcessoriam sądowi dru- 


kiem przekładał ) dopuścił siebie kondemno- 
wać, a zaś JW. Instygator pryncypalnemi 
z produktu i repliki iednostronney zagaił 


die przez kilka sessyy kontrowersyami, 


chcąc w niestawaniu Aktora pryncypalnes 


j 


ġo; na niego dekretu w dwuch podanych 
do. sądu sprawach; iako to 0-decęssa skar- 


bowe j jo cla iedynie na Podskarbim Nadw.. 


mimo dalszych obywatełów, mimo JWW. 
Kommissarzów w lat kilka ścigane. 
Odeszła tamta sprawa na dopuszęze- 
niu spraw iedliwym sądu wyrokiem kontu- 
macyi, i zabiegła JW. eoea poten- 
sya uchyloną zostala. 
Gdyby zaś naówczas JW. Instygator 
w przedsięwzięty przez się proceder złą- 


czył wszystkie sprawy, iak ie na terazniey- 
szey zmultyplikował i stłoczył kadencyi, 


nie byłoby naówczas kondemnaty i sprawa 
"tak przeciągła (iak się teraz po na 
limicie pozostałaby. 

Na teraźnieyszey reassumpcyi kiedy 
, Nayiaśnieysza extra Kommissya sądy swe 
przedsięwzięła , do stawania w nich na 


piórwszćy sessyi z wynikłych okoliczności » 


przekładał Podskarbi Nadwor. explikacyą i 
autentyczną dedukcyą, lecz ani iedna we- 
dług zaczęcia sądów poobiednia favore ie- 
go sprawiedliwego Żądania, dla cyrkum- 
stancyi mu zdarzoney; nie odwołana seśsya, 
zaczął się wraż na niey Instygatorski pro- 
dukt, i naymnieysza Podskarbiemu nie 
wy wiadczona folga. Łosie 
Przypomina o tym z winnym respe- 
ktem Podskarbi Nadw. iż gdy sąd dła po- 
wszechnie żałowaney choroby  iednego 
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( q pomiędzy JWW.. Komtnissarzów wako- 
wał, IW. Podskarbi zabiegaiąc przyszłym 


podczas maiącey się rozpocząć sprawy na- 
irętnościom, na wizycie u JW. brezyden- 
ta prosił go: aby mógł wiedzieć daka i © 
co ma, teraźnicyszey sądów. rcassūmpcyi 
sprawa z nim będzie. 

JW. Prezydent odpówiedziawszy Pod- 
skarbiemu. w słowach: a/boż nie wie iakana 
przeszłey kadencyi byla z nim sprawa, da= 


wszy mu w rozumienie, że taż sama bę= 


dzie; proszącemu © nakaz wczesney kom- 
munikacyi produktu, obiecał tę satysfakcyą. 

„Jakoż zdobiącą szacowny charakter ie- 
go rzetelnością JPanu Pienipotentowi skar- 
bowemu, aby wcześnie konimunikował 
przedsięwzięty w sprawie nowy produkt 


zalecił, który nie wyśpieszywszy go zpra- . 
cowitych wynalazków w tak wielu. spra- 


wach razem układany, nie oddał *go wcze- 
śniey iak podczas rozpoczęcia głosem tegoż 
produkiu, który częściami w arkuszach 
sądowi podawał, iak mu go na puleztér- 
nasta arkusza w druku rozwiedzionego ; 


drukarnia dzień i noc pracniąc dostarczyć 
‘= mogła. | 


= Takowy produkt do sprawy 19 Junii 
po obicdzie zaczętey śpiesznie przez kilka 


sessyy odbyto, Podskarbi zaś Nadworny 


zaledwo u tegoż JP. Plenipoienta exem- 


plarz ieden dla siebie w wigilią kończącz: 
\ 


, 
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go się produkta dostał, i gdyby częściami 
go wydawanego miał TRE siebie. korm- 
abiks bez odebrania zupełnego ; nie 
ulożyłby systemma generalnego w sprawie; 
do rozpoczęcia Gddówiedzi, co sąd i zna- 
tomi dzieł Juryzdycznych dostatecznie zna- 
b a Jurisperytowie. =~ ; ES 

Przeciw temn produktowi bez przysto- 
sowania kategoriów (do którego one z po- 
między wyrażonych na sale: rzeczonego 
produktu aktorów należą) in confuso po- 
dańemu, a wszystkiemi zarzuty do JW. 
*Podskarbiego Nadwor. prześladowaniu wy- 
tkniętego zwróconemu, podał Podskarbi 
Nadw. akcessoryiną explikacyą o n 
wanie onego: 

7 Lecz zdawała się sądowi trudna in ac- 
eessorio tey kwestyi dyscernencya, kaza- 
no Podskarbiemu aby na: produkt. odpo- 
wiadał; więc on zabieraiący się do zrozu- 


_ micaia zawiłości Instygatorskiego produktu . 


i nań odpisu; o wymiar czasu przyzwóite-- 
go, prosił JW. Prezydenta. 

Rezolucya mu na to wstrzymana, acz 
do ustępu, z którego w pułtory godziny 
odwołane sądy przez zaszłą około południa 
“in hoc obiecto rezolucyą „ która przybita 
do drzwi z Daryuszu extra Kommissyi s są- 
dowych; zamierzaiąca stronom czas od mo- 
„mentu iey zadeklarowania ` pozer s 
dnia do 24 Junii. Gd 


F. 
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- 'Względem tak krótkiego nie do pro-- 
porcyi obiekcyów- i gotowania się na nie 
zamierzania czasu, następna o zyskanie 
wzgłędnieyszey indulgencyi rzecz wyja 


„ zmie explikacya. 


JW. Instyg ator przy pracy pięciu FW. 
Kommissarzów, Regentów, Kassyera i Kon 
trolera; pod niemi licznych: skrybentów, 
dopićroż wszystkich Officyantów celnych, 
lepit corpus produktu anieaktowemi, post 
aktowemi zgoła do extra Kommissyi nie 
należąćemi i wielo zakrętnemi zarażaiąę .- 
go inwolucyami; in confuso zatym sporzą= 
Ye nie wytknął kwestyi do różnych 
Aktorów z natury zarzutów (do kogo dia 
zyskania od niego odpowiedzi stosuią się) 
cały zatym. hah inwektyw ohr ocit: do Pod- 
skarbiego Nadwor. : 

„A możeż on w tak krótkim 'wyznacze- 
niu czasu dostateczną przysposobić z sie . 
bie odpowiedź na obiekcye pufioraroczną 
pracą przeciw sobie gotowane; naciągnione 
i nagle zarzucone. ść „271 

ae się słyszeć JW. Instygatoc, że 
Podskarbi Nadw. zna sprawę; więc ułat wić 


może na nią rezolucyą. 


.Przyznaie się Podskarbi Nadwor. że 
zna tę sprawę (kalumniami napelnioną) 
w generalności co do zarzutów iednych, 
krzywy 0, a drugich fortelnie, wszystkich zaś 
ampa mip: doniego applikowanych. 
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Ale czy dosyć do -tyla ogulney znaio- 
»_+ - r » . t 
mości na odpowiedź w sądzie ; iuryzdycz= 
nym sposobem i na: wysżczegulnienie re- 


torsiow w sprawie, która bez sprawy w sąd . 


iest przypuszczona , i do sądzenia czyli do 
głoszenia potwarzy przedsięwzięta. i '. 

Znał wszakże JW. Instygator tęż spra- 
wę, kiedy względem niey nieprzyiązne 
„Podskarbiemu i na seymie dały się słyszeć 
zarzuty: 

A przecie gdy extrą Rowicka usta- 
` nowiona nie znalazła w nich prawdy, prze- 
szło blisko pultora róka czasu nad wyna- 
lazkiem preteńsyów i zbiorem ich do pro- 
. duktu oraz układem onego. 


Zkądże ta JW. kosza perswa: : 


zya! że poniewąż Podskarbi zna sprawę; 
w niey na tylo, zmyślonych i naciągnionych 
zarzutów w kilku dniach ma wygotować 
odpowiedź, których -na samą naypilniey-. 
‘sze wydrukowanie reproduktu nie wystar- 
czy, kiedy Instygatorski produkt dwa ty- 
godnie z gurą drukowany, a nań reppozy- 
cya i pracy- większey i obszćrnieyszego od- 
pisu wyci aga, ponieważ wnim 1 zarzuty 
, przeciwne, i rezolucyą na nie ogarnąć 
musi. Ad impossibilia nemo óbligatur. 
"Zna JW. Podskarbi Nadw. tiako non 


ignarus legum i historyi kraiowey) że we- ` 


zwane w produkcie Instygatorskim prawa, 


'są extra casum sprawy użyte, bo do prze- 
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; ; 
ciwnych podatkowaniu do poścignionych 
in actu konfiskat, do gwałtownych zabor- 
ców podczas rozruchów kraiowych, bo 
naywięcey z'koronnych konstytucyi zlicz- 
nione, ad obiectum sprawy z Kommissyą 
udzielne prawo i przeistoczony rygor, oraz 
windykowanie decessów na paręcznikaci: 
non in triplici niepewnego ścigania bonih- 
catione ubeśpieczone mażłącą. z 3 

Ale czyż nie trzeba tych konstytucyi 


matlum zebranych przeczytać , przeskaki- 


wane punkta, krzywe sensu bór oz Me 
wytknąć, a z myślą i słowy w rzetelnym 
ich tłumaczeniu skombinoweć,. ìi; sądowi 
wiernie przełożyć. 

Zna Podskarbi: że Joes na Officy an- 


tach skarbowi zawinionych , przez nich in 


assistentia „Poema W zapłacony być po~. 
winien. 
Ale gdy na niego krzywo do siebie 


zwróconego ma odpowiadać, nietrzebaż tu 


weyść w szczegulne rachunki z Officyan= 
tami przez Kommissya' przeciw Podskar- 
biemu “czynione, nieprzesłaiąc ina prze- 
świadczeniu , że ta pretensya ogulnością 


swą do Podskar. Nadw. nie należy? 


6. Zna Podskarbi Nadw. że cełł od towa- 
rów ściągać wolno w ich przeprowadzaniu, 
ale nie w lat kilka. Że takowa wexiucya 
przeciwko. prawu, przeciw polityce; prze- 
ciw wszelkim konsekwencyom na zamie- 


DIG? 


szanie i ORNE tym przykładem oby-, 


watelów iest od JW. lutlgatoga: PISPOJE 


„ślona.. 


Ale gdy do ono ia gencre za- 
stosowana pretensya, a Ma a mu in 


specie iey (to iest: czy od zakwitowania, 


czyłi z przed zakiyitowania likwidówana 
ta wielość towarów ) skombinować ? Nie 
trzebaż ząyrzeć w regestra celne; co bys 
ło 0, odeclonym, a co: nie było, 


Izaliż nie trzeba zasięgnąć kombinacyą 
z iakich towarów Dead ta obiekcya, i 


do którego fundum, a zatyu do którego 


aktorstwa ex ratione possessyi fundorum, 


czyli względem ewikcyi ich i odpowiedzi 


ma być zwrócona. 


_Dopićroż nie trzebaż mu szukać dy- 


stynkcyi, które. towary były. Podskarbiń- 


skie, które Bekich przez konsekwencyą, co 
weszło do manufaktur, co do Kantoru 


kowania depossydowanych z zaborem Wszy 
stkich remanentów, a zatym towarów: wi- 


( einami sprowadzanych ? 


\ 


się administrował, nie winien z ich expen-=. 


Zna Podskarbi Nadw. że pretensya do 
cell królewskich o nieprzyj łatkę. «z nich. 
trzeciey części ,expensów., iest żadną ma: 
teryą, bo Podskarbi cła królewskie przez 


sów kalkulacyi. 


„Kommercyalnego przy nich zabranego , a. 
co do ekonomiów bez rozrachunku i i umiar- 


Ë 
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Ale nie ie tereba? mü ye od zakwi= 
towania, lub z przed zakwitowania tako- 
wey kompendiowaney sammy. ‘Nie trzebaż 
w tym celu roztrząsnąć mu rachunki skar- 


,bowe, wydystyngwować; i zlikwidować 


expensy do źródła cel skarbowych spły- 


waiące. 


Zna Podskarbi. Nadw. że Sschinet na 
seym, od Kommissyi , samych tylko Kom- 
missarzów podpisami sporządzony realnie: 
i zupełnie bez myłki ani w szeliągu między 
perceptami i Aa: iest skombino* , 
wany. 

Ale „kiedy JW. Iostygator szykanów 
nie szkod skarbowych szukaiąc, rozbił go na 


 pułrocza, i o decess z iednego pułrocza 


obwinia, który w e2gim pułroczu zrówna- 
ną dowodzi percepię, a nie iestże to za- 
bawna praca w przedsięwziętey wyexpli- 
'kować się ex singularibus odpowiedzi, po- 


przedzaiącą czyniąc kwerendę regestrów 


czyli S$ummarydszów pięcioratnych, one 
z Dyaryuszami Kommissyi, kadencyinemi 
ich kalkulacyami, i rachunkiem seymo- . 
wym kombinować, aby napaśną próźnego 
zarzutu uczynić demonstracyą. 

Zna Podskarþi Nadw. że zarzuty ex 
anteactis da. w tym sądzie być nie- 
Eo any. 

Ale czy mu mimo kwit konstytucyiny, 
mimo rezolucyą rady granicę roztrząsania 
Tom X., 10 


A 
1 


“extra kommissyinego od zakwitowania za~ 
kładaiące wdać się w kwerendy anteactor 


> wciągancy tey materyi rozwodzić się? 


,przyzwoicie poprzedzaiącym głosem wno-; 
szoney, praecise ex accessorio żądaney, 


czyli zatracenia <paręki, albo JWW:. Kom=" 
- missarze z nowego |utwierdzenia go na 
i supčrintendecyi „przy. kassowaniu cnotli- A 
wych Oificyantów krzywdzącego, i zparę- -| 


 wyniknęły. $ ż% 


szykanu niegodziwa i przeciw wnętrznemu 


f SĘ ` : A 
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rum, i zadawać sobie prace, a przedłu- 
Żać produkt, i nad obiektem p) Pak 


I nie iestże to oboiętność - dla niego 
myślą, pracą; i zabawą, którómuwsśd | 


niezadeklarował excepcyi. 
‘Zuwa Podskarbi Nadw. że P. Aado | 


wiecki kiedy zawińił, albo JW. Podskar-- k 


"bi W, z podpisaniem instrumentu, albo" 


JP. Regent Zawistowski z niedopilsowania,e 


ki wyśliżnionego pt a> 
dzieć powinni. „ER 

gle: kiedy pretensya a  decess na Zdzi- 
Łowieckim ; ; zwykłym napaści narzutem, 
do Podskarbiego zwrócona. Nie trzebaż 
mu zayrzeć w kalkułacye Zdzitowieckiego, A: 


"sw. obiekt decessów , ae one i do wisla. 


Zna Podskarbi Nadw. że dA mu h 
prywaty Ww. kreowaniu Officyantów dla. 


zarzucaiącego przekonaniu było wexacyą, 
a nayprzeciwniey DEE Polkarhiemu | 


i 


m 


= AF 0 


, 


o tym kreowaniu rozumieiąc, ściąga się 


ono. do Kommissyi, w którey mocy iest 


BI 

/ Ale kiedy nihil ivtentatum relinquen- 
do JW. lastygator iedynie odpowiednim. 
na wszystko chce mieć JW. Podskarbiego 


Nadwor. a nie trzebaż mu zayrzeć w Dya- 


ryusze i Protokuły, jakie przed zakwito- |' 
waniem, a iakie po zakwitowaniu, za czy- 


À igo 3 jadania, za czyiey nominacyi, i za 


czyjego zstrony JW. K ommissarzów przyi- 
mowania były te_kreacye ? ! aż 


X 


zł Dokończenie nastąpi, ) 
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n UWAGI | NAD ARTYKUŁEM. 
Pićrwsze wystawienie. dzieł sztuk: pięknych : w cesar- 
skim Uniwersytecie | wileńskim , umieszczonym 
W Dzięńniku, wileńskim T.I. N. 5 stw, 


560 i nast, i ZA f 


í 
Czytając: krótki ten opis z zawiązania się 
i wzrostu sztuk pięknych, jakoteż reiestr. 


dolączony robót uczniów, przykładaiących 


się do rysunków, malarstwa i sztycharstwa; 


. napadłem na niektóre uchybienia $ pomył- 


ki, €o mnie przy wiodło do wytknięcia ich 


w ninieyszćm DSL Naywiększą praw=' 


dą, że Czechowicz rodak nasz Policzony 
jest. do: malarzów *pióćrwszego. rzędu, że 


 Smuglewicz słynął ze swych dzieł za gra- 


O, 


Pe, 


i 
U 


A 


* 


. A er op - . s że Je p 
niea, a późnićy w kraiu że był pierwszym 
Profesorem rysunków 1 malarstwa w Uni- 
wersytecie wileńskim: lecz że do śmićrci 


jego rysowali ze sztychów, iest grubą pomył-- 


ką autora opisu, owszem za życia Smugle- 
owicza, prócz lekcyi zwyczaynćy dawanćy 
co dzień, uczniowie w wieczorney porze 
przy lampie pod przewodnictwem iego ry- 
sowali z popićrsi: po wyieździe Profesora 
do Peterzburga zaniedbano wprawdzie te- 


go, iednakże za powrótem ieżeli nie przy: 


świetle od lampy, to przy dziennćm od- 
_ nowiono też same ćwiczenia. Czuł aż nad- 
to Smuglewicz konieczną. potrzebę rysowa- 
nia nietylko z popiersi i figur gipsowych, 
lecz i znatury, to iest z człóka nagiego: 


i nieraz się dał słyszeć swym ucznióm, że 


doskonałym, ani rysownikiem ani malarzem 
być nie można bez podobney wprawy. Zy- 


cząc więc udoskonalić ich, starał się w cza-. 


(sie swoich nawet cierpień z choroby po- 
chodzących, wprowadzić we zwyczay tak 
rysowanie z figur antycznych, iako teź 


æ natury. Ale trudność w owych czasach : 


dostania pióćrwszych, przesąd w użyciu do 


robót rysunkowych nago rozebranego czło- ` 
wieka, niedogodność w oświeceniu sali, nie 


dozwoliły mu, rzeczy nieodbicie pptrzeb- 


ney doskonalącym się w tych sztukach do- 


starczyć. Przy takich atoli niedostatkach 
potrafił ukształcić znaiomych iuż z pęzla: 
7 : e si A 
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Damela , Borowskiego , Bilkiewicza. Janu- 
szewicz nawet z naywiększą dokładnością . 
robiący kopiie, nie mało Smugłewiczowi 
(iak to sam wyznaie) winien. Pićrwsi 
dway, są w stanie malowania oryginalnie 
rzeczy historycznych: a chociaż ich robo- 
ty obok doskónałych Artystów stawiane 
być nie mogą, i zdaią się mieć pożyczo-. 
ną niedbałość ostatnich czasów” (*) swego 


nauczyciela , iednakże .w obecnych okolicz- 


nościach nikt ich ieszcze z rodaków nie- 


przewyższył. Za prawdziwego zatćm za- 


a 


łożyciela rysunków i malarstwa; Smugle- 
wicza mieć należy, on to zaszczepił gust 
w tey prowincyi do tych sztuk, on był 


ŚJ Smuglewicz ostatnich lat swego życia, maiąc 
osłabioną przez. wiek, i ciągłe cierpienia pamięć, a 
rękę trzęsącą się nie zawsze posłuszną iego woli 
często z mnieyszą poprawnością wykonywał swe 
dzieła; lecz i wtym razie zawsze się okazuie odzna- 


czaiący iego talent, tak dalece, źe naywiększe kom- 


pozycye bez użycia wzorów z natury, lub antyków, ` 
` . sA ..` p . OO 

w kształcie i anatomii figur  niechybiaiąc malował. 

Co dowodzi naywiększey znaiomości rysunków, i 


 rzadkiey, pamięci wszystkich części ciała i ich po- 


łożenia. Są niektórzy niezważaiący na tę okolicz= 


 mość, a może i zazdroszczący iego sławie powziętey 


słusznie za granicą, i u swych rodaków, co mu od-. 
mawiaią doskonałości twierdząc, żę zawsze tak nięd- 


+ 4 
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| w stanie postawić jie na stopniu doskona-- 
+  Hości, żeby wszystkie stosowne potrzeby 
| załatwiono, a śmićrć zamyślaiącemu wznieść 
js, t szkołe, ostatecznęy PY niepołożyła. 
Po nim rysowali tylko z kopersztychów 
= pod dozorem Rustema aż do roku 1816, 
w którymi to czasie J. Saunders Anglik 
przydywszy tuz Peterzburga, ae 
"katedrę sztuk pięknych, i sztychąrstwa: 
Dawaniem lekcyy?* praktycznych sztychar= 
stwa, uspasabiał uczniów do tey sztuki, 
wielu z nich korzyść nie malą odniosło, a. 
* między ińnćmi Sznkiewicz i Pisliedóbai 
Galimski, okapalig oa a 


| AERAN, 


bale malował; lecz się przekonałem, że niesprawie- 

i dliwie: bo na zbicie” tego mniemania. dosyć. iest po 

| słać ich do kościoła Bazylianów przed ostrą bramąj, Í 
i Pana Jezusa na Antokolu, a na zawstydzenie SWo- 

> de znaydą w. pićrwszym ( prócz innych- dego ręki) 
obraz po lewey stronie ołtarza wielkiego w końcu , 
380 Onufrego, Ww drugim podobnież po lewey Sgo. 
- Ignacego z Jezuitami, oba doskonale wydane. Komu: 
by się<ząś wydarzyła zręczność! być w maiątku Do- 

| browlanach Grafa G intera, tam uyrzy kilka sztuk 

w Rzymie ieszcze przez a 2 robion ych, 

A między zaś tómi głowa z natury Polaka * pielgrzyma 

z zadziwialącą dokładnością - i poprawnością odmalos. 

Wana, 53 GA 


| 
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Ź 


ze 15i — |. 


, piórwszy do sztychowania widoków, drugi 


do liter, ddsyć wielki uczynili byli postę- 
DEE yarm PY PR = 
pek, ale oba zbyt wcześnie z niemałą szko- 
da dla sztuki z tego świata zeszli. lnmi 
RE 


doskonaląc się wiele po sobie obiecuią. ` 


KizlingiPodolińnski sprostaią w cza- 


sie zagranicznym. Ostatni pracuiąc ciągle 
, "edsztychował z obrazu Lanfranka, Smićrć 


Abla, wielkości znakomitey, i wiele portre- 
scików, winietek do dzieł, i. t. d; Teraz 


/ zatrudnia się robieniem widoków Kamien-. 

ca, Podolskiego. ' Odbywaiąc "zaś ilekcye 
teoryczne, wpaiał, uczniom gust piękności 
wykazuiąc, to na gipsach antycznych, to 


było przyczyną 


“I mniey już od czasu do czasu widać ka- 


-Jectwa w rysunkach uczniów. Lecz iedna 


z naywiększych przysług iego iest ta: że 


potrafił wybić im z glowy śmieszne, i szko- 


dliwe w doskonaleniu się uprzedzenie: że 


co nie iest według nich śmiało, czyli pręd- ` 


ko, a zatóm z niewielką uwagą zrobione, 


oto nie może się nazywać pięknóm. Ow- 
szem dowiódł nieiednokrotnie, że kaniecz= 


ną potrzebą iest zastanowienie się z wiel- 


ką uwagą i pilne wygładzenie pićrwszych. 
` zarysów. Krótko mówiąc, zaszezepiał w nich 
_ gust piękności, i ile: można udoskonalił. 
W roku 1811 za poradą J. Saundersa 


m 


4 


"ma sztychach JL doskonałych, co ` 
aniechania karykaturności | 
wprowadzoney od hiedouczonych Artystów. 


} 
|} 
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wznowiono rysowanie, w wieczor przy 

' lampie, z gipsów antycznych darowanych 
Uniwersytetowi tuteyszemu przez KMięcia 
Adama Czartoryskiego Kuratora, 

a potóm w .takieyże porze z natury. San- 
ders to pokazał, iż obrazy w Kościele S. 
Katarzyny, Wizytek, 5. Jakóba, malarzom 
naszym przed przybyciem iego prawie 
nieznaiome, pęzlem doskonałego Czecho- 
wicza malowane, mogą się równać 2 dzie- 

łami sławnych artystów zagranicznych (*). 
Przed dwóma laty: wyiazd iego za granicę, 

„ dał się uczuć przykładaiącym się do tych 

Sztuk a se] 

Zgadzam się na to co opisuiący pićr- 

wsze wystawienie dzieł sztuk pięknych, 

e SA 


dj 
nh 


(*) Czechowicz nim rozpoczął malować iaki o- 


j 


| 


braz, miał we zwyczaiu po zrobieniu eskisy stosow- `“ 


nego, każdą część ciała wprzódy. zrysować ną pa- 
. pierze z natury, a potóm ią umieszczać w swych 
"dziełach. Wielki zbiór takich rysunków znayduię 
się u Gaspra Borowskiego nauczyciela w Gimnazyum 


białostockićm , między którymi znalazłem wiele co. F 


są częścią obrazów kościelnych ręki Czechowicza. 
„Blisko sta sztuk eskisów z rzeczy świętych oryginal- 
nie rysowanych ‘przez , Czechowicza oglądałem: u 


Grafa Gintera znawcy sztuk pięknych, które są na - Z 


kolorowym papiérze nakleione , i złóżone w xiążkę, 


SE 


ZY ZNACZ? RZE: £ 
na str. 561 powiada. „Nie w tym ono ce- 
lu iest uczynione, ażeby znawcy o talen- 
cie i o usposobieniu uczniów śąd swóy da=- 
wali: gdyż to są początki gdzie żadnego 


prawie ieszcze talentu nie ma, a który 


za usposobieniem się zupełnćm może od 
(kryć. Właściwy zaś cel wystawienia ro- 
/bot przykładających się do tych sztuk iest 
„ten, aby mogący. upatrywać wady wyt- 
| knęli ie; przez ćo się zapobieży iż podob- 
` nych drugi raz niepopełnią, i większey u=- 
wagi w o ob robotach dokładać będą ; 


e. nad to: przez wytknięcie błędów tak w na-. 
ukach, iako i w sztukach przychodzi się 
*w nich do naywiększey doskonałości; rzad- 


ko zaś człowiek sam iest zdolny „postrzedz 
de we własnych dziełach , w czóm innych. 
przestrogi są mu barzo skuteczne: gust na- 


wet sam w widzach się nie wzniesie, sko- ` 


ro znaiący dobrze te przedmioty nie oka- 
że uchybienia, i piękności w miedoyrza- 
łych tych płodach; bo częstokroć gładkość 
roboty nieświadomym bardziey się podoba 
-niż doskonałość. * „W tymże” opisie, mamy 
-daley: „ ażeby zwrócić uwagę ludzi oświe- 
 eonych na potrzebę zachęcenia: zdatnych 


-młodzieńców.« * Naywiększy zapał iaki tu- 
teysza młodź okazuie do tych sztuk pię-. 


knych niezachęcenia , lecz doskonałych an- 
tyków , i urządzenia szkoły na wzór za- 
granicznych potrzebuje: co Uniwersytet 


Į 


po części , iuż przyprowadza do skutku. 

W przyłączonym rejestrze robot do 
wspomnionego opisu, nie znayduiąc żade 
nych, postrzeżeń co do uchybień i dokład- 
ności; a mając ie za konieczne, postano- 
wiłem., oszacowawszy wpizcjy niektóre 


zi ą F IRK, 1 . me ` 
dać. ile możności właściwe i beźstronne 
„e nich wyobrażenie, ..Nim iednak przy- 
"stąpię do tego, muszę powiedzieć czego 


wlasciwie potrzeba do sądzenia o sztukach 
tego rodzaiu, iżby każdy widział prawidła 
_iakich się trzymano. Naprzód wiadomość 
proporcyi rzeczy: wydanych tak rysunkiem, 
dako i skulpturą , która łatwiey daie się 
ueznć niż opisać: iednakże | zastosowanie. 
części do. całości, i pamiędzy sobą, uwa- 
- ga ma ich kształt w dziełach dokonana. 

a nadewszystxo wpatrywanie się w naturę. 
dobrze organizowaną, przedstawiają nam 
"pewne prawidła, których. się trzymać ma- 


my. „Powtóre: znaiomość kształtu, wielko- | 


Sel, mieysca, i stosunku muszkułów żył, 
kości w istotach żyiących , do czego po- 
mocną iest anatomiia : prócz . Lego, wry- 
sunku pamięć cieniów ogulnych znaydu- 
'iących się na rzeczach, iako też szczeguł-- 
nych na ich częściach, ich. rozległość, moc, 


i stosunek iednych do. drugich: w czém | 
nierównie sąd trudnieyszy iest niż w MICRA 


nych sztukach pięknych, i temu tylko, 
kto. ciągle Ww tym Pee e pracuje 
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| przyzwoity: Potrzecie: w rzeczach histo- 
rycznych należy mieć uwagę na położe- 
nia i gesta w figurach, iako też na wy- 
rażenia w twarzach; do czego nietylko 
historyi, lecz nadto ieszcze passyy ludz- 
kich a nadewszystko w tych passyach ró- 


Żne poruszenia: w AE: ciała, twarzy, 


jako to: rąk, nog, Oczu; ust, brwi, czo- 
ła ELIE jet potrzebna : wiadomość: 


a z tego wszystkiego Rysownik, Malarz, ti 


Skulptor wybiera “moment naymocniey 


umysł poruszaj, „i stosuie do swego dzieła. R 


( Dokończenie obeymuiiące kr -ytykę” Wy: stawionych Róża 


bot, w nastapi pym Numer ze). 
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DUMANIA NOCNE ATENCZYKA. 
| Wczasie gdy Filip zagarnął. Em 


o przyjemne uczucie! K dumania pósiwol; 


à Które w sercach Smiértelnych wrażeń rodzisz mnó- uży 
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stwo" a 
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Jak cię mam alma ić wiakity szukać ŚRO A 


Czy iak milczące. bóstwo w grobowey oponie, . NY 
Czyli iak lekką marg lub groźną boginie? 

'Fwa moc nam łzy wyciska ; lecz łża słodko płynie: 
Ty podnosisz czlowieka nad ziemskie krainy, R 
Zbliżaiąc do istności co niema przyczyny. $ 
Tù sam siebie poznaie, przed Boga, obliczem 
Jak iest marną istotą, albo iak jest. 'miczem. i 


SN 


'Tu ska eudotworną serce swe oui ; EST 
Swą nikczemność, i wielkość natury przenika. 

"Noe ponura, noc straszna panuie na niebie: 
W sparty na rdzawym berle milczy pan w Erebie. 
Na przestrzeni gdzie widzę ziomków ległych groby; 
© Już mrok czarny zwiastuie czas półnócney doby. 
«Ukrył się napół xiężyc bladawy za chmurę, 
Noc okropność rozlała na całą naturę. ; 
Cmy czarne przebiegają na Kura ramionąch , 
Szumi wicher szalony: po starych iasionach., 
Strumień by strasznicyszómi uczynić te chwile ,. 
Jednostayne roznosi skargi po mogile. > 
4 głuchym i strasznym szamem tocząc się przez błonie. 
Tu córa wyobraźni w > e zasłonie, < 
©łowę trzyma spuszczoną na stare grobowce, 
"Tu gdzieniegdzie się larwy snuią przez manówce. 
e zbłąkany pytam o schronienie , 

Aie bóstwo ku niebu podniosłszy weyrzenie. 
>; = a tam bezpieczną mieć możesz uchronę(ć 
"Du twarz iey zaiaśniała przez grubą zasłonę; 
Na te wyrazy boskim przeięty urokiem, 
Siadłem pod starym, dębem w milczeniu skokiem. 
JTysiąc się wyobrażeń snuło w moiey myśli, ` 
"Tysiąc nowych strasznieyszych, boiażń we mnie kryśli. 
Widziałem los wszystkiego, marność tego świata, 
"Widziałem iako szczęście przemiła , ulatas... 
„Fu rzekłem gdzie ta cichość pańuie ponura; 
Zywiona blaskiem słońca iaśniała natura ; 
"Ta się na tych dolinąch pomiędzy iasiony; | / 


Amy, liry, i cytry zozlegały a Se 


m 
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Ta pii odgłosy szczęścia i radości brzmiały, 


D 


Roższerzyły się gołe pustynie i skały; 
Wicher szumi, druzgocąc zielone dairosi 
Po rospadlinach ięczą puhacze i sowy: 
Tym sposobem i szczęście na $wiaitaprzestrzem;  - 
Jaśnieie, ćmi się, gaśnie, i w rospacz się mieni. 

Któż przewidział, któż myślił o tey straszney dakie , 
W. którey potężny narod, postrach «w całym globie, 

- Miał ledz ze szczytu chwały w bezdeune przepaści, 
` Zmiesłszy tyle nawalnie , klęsk mordów, napaści? 

Tam iest Wszechmocny Stwórca nie maiący granic; 
Gardzę dziś marnym śwłatem i wszystko mam zanie. 
Tam iest cel moich życzeń, wpośród duchów grona, 
"Tam kara zbrodniom, nędznym chwała przeznaczona. 
Przydzie da straszna chwila gdy wśród maiestate, 
Gromami straszny Jowisz ukaże się śmiatud: 

x 7 

Ta zamilkłem okxopność zdięła umysł cały, 

Usłyszałem, chrzęst broni, wichry.  zaszumiały. 
Jek w ziemi dał się uczuć, wnet głuche milczenie 
: Obięło i uśpiło eałe przyrodzenie. 

-Po krótkiey chwili postać mieni się natury, 
? Blade wśród meteorów zaiaśniały chmury, 

Xiężyc wyszedł z obłoku, i gwiazdy zabłysły. 
Wszystko nowym uczuciem.przeymuie me zmysły, - 
Widma iakieś wśród ciemnych cyprysów się sunas 
Mogiły się bladawą przywdziewaią łuną, 

Znikomych. tysiąc świateł i lekkich postaci, 
Postszega ak DAGA i znowu ie traci, 


U v 
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Bóstwo, coraz już nową, iaśnieie postawą, , 
"Zdaie się bydź Bellona, Palladą lub Sławą. 
Już to nie iest ta postać, ponura; śmićrtelna,, 
Razi wrok groźnym blaskiem przyłbica i iey dzielna, 
Zdało mi się iz z głębi. pogrobowych cieni, 

‘Odbit się głos o uszy, i omdlał w "przeslrzeni.: 

Gtos straszny, „głos ponury, i głos przenikliwy, | 
"Głos rycerzy, poległych za oyczyste niwy: : 
W tych obłokach skupionych pośród zawieruchy, 
dawały. się: przemawiać ziomków moich duchy. 
 Zdały się żądać pomsty'za zniesione klęski, . 

_ Serce moie, wzruszone .przeymował duch męzki. 
„Przysięg gam trzykroć, rzekłem, przed g gwiazdaini tómi, 
"Na bogów, na to wszystko, co świętćm na ziemi:... 

l. Ten miecz hartowny piérwéy do pochwy nie wróci, 
Póki dumy srogiego tyrana nieskróci: 

"O duchy lubych A WASZA. krew przelana , 
„Przez len miecz, przez, ię rekes spadnie na tyranat.. R 
Uciszcie się, dziś... piówwóy niźli. weydzie, Zorze, 
| Przed oo ońężem , wrogi upadną w” pokorze“. : SĘ 

'Fakiemi dumaniami głęboko przeięty, 
Gotówałem na wrogów,;móy oręż zawzięty; 
Duch jakiś nieznajomy, ogień we mnie niecił,. > 
Groźny zapał z odwagą w mych qcezach się świecił, 
Jutro z cicha, mówiłemi los móy się rozstrzyg niega 
"Ta ręka, lub się skruszy, lub oyczyznę sa 
Może tež jutro, iutro, lube przyiacioły, 
Łzami będą wilżyły, me smutne popiołyf... 
Mnóstwem uczuć ściśnięty, choć na krótką chwilę, 
Usnalem pod cy prysem ` na zimney mogile. - 


» 
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Ale piorun złączony ` z potrolonyra grzmotem; 
Skruszył wiórzchołek drzewa, z okropnym łoskotem. ' 
Porywam się strwożony, alić w czarney chmurze ) 
* Postrzegam nad mą słową kupiące się burze. 
Wszystko na się okropną postawę przybiera, 
Wrzących gromów siedlisko, gore atmosfera. 
_ Chmura czarnych wyziewów pod niebiosa sigga 
Jak straszna zawołałem, Jowiszu potega! 
Któż ią poiąć a bardziey, któż WIRSZE zdoła ? 
Ścichło nieco, spokoyność pannie (do kóla, 
' Jaśnicie niebo, postać obleka ie wdzięczna, SZŁA 
Zaelenig. się JAWĄ noc cicha , miesięczną... 
Tysiąc’ światów rzucony. ch z potężney prawicy; 
- Połyska na przestrzeni co niema gré nicy. Pow 
Tam synowie Tyndara, tam iest szereg. blady AA 
RR niezmierzonych, tam mokre Hyady... , 
W tey chwili wielkość Boga stawia. mi się w oczy, y 
„ Stwórco moctwola, rzekłem, te ogromy toczy. 39020 
Lecz w 'iak strasznych, w iak miłych obrazach | me 

i dana 2, iN ; 
de Grmi niebo, wiele zefir, wszystko słucha a 
Byś . rozsiał światy po tych sklepieniach ozdobnych, 
vs Tyś; osadził i ie kroćmi ludzi mi podobnych. s ż 
Co mn = Ba Z ah sźczęśliwszych | | 

pewnie, RSE: 


Pet nie znaią — „Tu. lzami. zalatem. się rzewnie...*: 
A ` Sciśniony zalem Kłędny krok niosłem po lesie; < 
(W tem różana Jutrzeńka hasło wscłiodu niesie. 
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|- - | Ludwik SznicNAGEL U, G: W. 


i i 


aż 160 sa 
EPIGRAMMATA. 
Zycie ludzkie, ; 


| Bićdhyż stan tego człowieka! 
Jak ryba o lód się bite: 2 


R. 


Codzieńnie cierpi, narzeka; 70 05. 
I zawsze dla jutra żŻyie. 
Obiad literacki. 

Po co wpośrzód gości, tłumu, 
U Marka iedzą uczeni? 
Bo mu niestaie rozumu; `, 

A im pieczeńie Sa 

Niewinność. 

Ot to enota- bezprzykładna! | 
Stale od pokus się broni, 


Grzech R zysiępu nie ma do niy, 
Czemuż? -— Bo strasznie szkaradna. $ 
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-Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komis |< 
tetu Cenzury. siedmiu exemplarzy dla mićysc prawem przeznaczo - 
mych Dnia 27 miesiąca Sierpnia roku 1820. ` 
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